OFE az = 


Cena 5 za. 


Nr 265 (1555) 
ROK V., 


Wysokie odznaczenie 
Wł. Bromewskiego 


Obchód 25-lecia  twórczośi Włady- 
sława Broniewskiego, zorganizowany 
pod  pratektoratem premiera Józefa 
Cyrankiewicza, zainaugurowała uroczy- 
sta akademia, która odbyła się 25 bm 
w Państwowym. Teatrze Polskim. Na 
uroczystość przybyli: członkowie rządu 
x premierem Józefem Cyrankiewiczem 
i wicepremierami: Hilacym Chełchow- 
skim i Antonim IKorzyckim na czele, 
członek Biura politycznego KC PZPR 
Jakób Berman, sekretarz KĆ PZPR 
Edward Ochab, przedstawiciele władz 
stronnictw politycznych, ÆRZZ. Stołe 
cznej Rady Narodowej, przedstawiciele 
organizacji społecznych oraz polskiego 
świata artystycznego. 

W imieniu Prezydema RP wicemini- 
ster Kultury i Sztuki Wł. Sokorski nde 
korował Jubilata Krzyżem Komandor- 
skim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski, podkreślając jednocześnie, iż 
twórczością swą Broniewski służył wier 
nie i ofiarnie klasie robotmczej. Partii 
i nerodowi, 


© wolę walki o pokój 
, © gotowość obrony Ojczyzny 
© braterstwo z młodzieżą całego światła 


« 

PEKIN. — Ponad 50.000 chłopców 
i dziewcząt wzięło udział w wielkim 
wiecu, który odbył się w Pekinie z 
okazji przybycia do stolicy Chin La 
dowych delegacji Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej, któ 
ta węźmie udział w obchodach I ro- 
czity proklamowania Chińskiej Re 
publiisi Ludowej, 

Młodzież przybyła na wiec niosąc 
portrety wodzów Chińskiej Republi 
ki Ludowej, Związku Radzieckiego 
i wszysikich państw  demokratycz- 
nych świata, 

Wiec zagaił przewodniczący Ogól- 
nochińskiej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej Lao  Czen-ei, który 
oświadczył m. in.: 

Naród nasz pragnie pokoju, ażeby 
załeczyć rany zadane wojną i budo 


Nowa prowokacja 
lotnictwa USA 


ma terenie Chin 


PEKIN. — W związku z ponow- 
nym. zbombardowaniem terytorium 
Chin przez samolot amerykański, mi 
nister spraw zagranicznych Central- 
nego. Rządu Ludowego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Czou En-lai prze- 
słał na ręce sekretarza generalnego 
„ONZ Trygve Lie notę protestacyjną 
z prośbą o przekazanie jej przewod- 
niczącemu Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych Ńntezamo- 
wi oraz obscnemu przewodniczące- 
mu Rady Bezpieczeństwa Jebbowi. 

Nota stwierdza, że dnia 22 wrześ- 
nia br. samoloty wojskowe amery- 
kańskich sił agresywnych w Korei, 
wdarły się dg obszaru powietrznego 
Chińskiej Republiki Ludowej. jeden 
samolot dokonał najpierw lotu wy- 
wiadowczego nad miejscowością La- 
kooszao w prowincji Laotung, a na- 
stępnie drugi bombowiec amercykań 
ski typu B-29 zrzucił 12 bońib na 
miasto Anting w,tej samej prowin- 
cji, raniąc 2 osoby-i burząc 28 bu- 
dynków. $ 

Wymieninie wyżej nowe zbrodiue 
popełnione przez samoloty wojskowe 
amerykańskich sił agresywnych w 
Korei dowodzą, że pódsycany przez 
Stany Zjedneczone na Dalekim 
Wschodzie płomień wojny płonie co 
raz silniej W tych okolicznościach, 
jeśli przedstawyiciele większości 
państw bioracych udział w Zgroma- 
dzeniu Ogólnym Narodów Zjedno- 
czonych nadal będą podporzadkowy 
wali się manipulacjom Stanów Zje- 
dnoczonych i nadal będą zamykali 
oczy na agresywne zbrodnie USA. 
to nie bedą możli un:kneć wsnółod- 
powiędzialności za trozpętanie woj- 
ny na Dalekim Wschodzie. 


| 
Młodzież Ghin manifestu’ PE mo 
| 


ILUSTROWANY . 


Kraj 
na wezwanie załogi hut 


KRAKÓW. — Zaloga r 
Wytwórczych Materiałów Elektrote 
chnicznych w Krakowie spontanicz- 
nie odpowiedziała na wezwanie hu- 
ty „Pokój“, podejmując pierwszą w 
woj. krakowskim zobowiązania * pro 
dukcyjne w celu uczczenia history- 
czńej rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 


Zakładów |jcji wartości 13,5 
1931. 

Wśród powszechnego entuzjazmu 
załogi i długo niemilknacych okrzy- 
ków na cześć Chorążego Pokoju J. 
Stalina oraz WKP(b) i PZPR, posz- 
czególni robotnicy i brygadziści zło- 
żyli .ponadto dodatkowe zopowiąza- 
nią indywidualne i zespołowe. 

v * 


milona zł. z r. 


* 

KATOWICE. — Pierwsza na Gór- 
nym Śląsku odpowiedziała na apel 
robotników huty „Pokój“ załoga hu 
ty „Bobrek“, postanawiając na Zc- 
braniu w dniu 25 bm. wytworzeniem 
dodatkowej produkcji uczcić zbliża- 
jącą się wielką rocznicę, 

" W odpowiedzi imperialistycznym 
podżegaczom wojennym — czył4my 
m. in. w uchwale załogi — dla zado 
kumentowania przyjaźni i. brater- 


Na manifestacyjnym zebraniu ża 
łoga KZWME, dając wyraz wdzięcz 
ności i miłości dła Związku Radziee 
kiego i pragnąc przyczynić się do 
wzmocnienia światowego obozu po- 
koju, postanowiła uczcić 33 roczni- 
ce Wielkiej Rewolucji Pażdzierniko 
wej wykonaniem planu rocznego dg 
20 października br. Zobowiązanie za 
łogi KZWME pozwoli na wykonanie 
do końca roku dodatkowej produk- 


stwa z ludami Związku Radzieciie- 
go, które przed 33 laty wskazały ma 


som pracującym całego Świata dro- 


zwanie “rzucone przez robotników 
huty „Pokój“. 

W Czasie zebrania zabierali głos 
robotnicy, podejmując zobowiązania 
wzmożenia wydajności pracy. 

Składaniu zobowiązań  towarzy- 
szyły długo niemiiknące oklaski. Ze 
brani robotnicy wznoszą okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego i Wiel- 


wać swoje niepodległe państwo. Je- 
dnakże — oświadczył dalej przewod 
niczący Ogólnochińskiej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — impe- 
rialiści amerykańscy i ich sługusi 
wdarli się na terytorium sąsiadują- 
cego z nami państwa — Koreśńskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
oraz na terytorium Chińskiej Repu- 
bliki Ludówej — na Taiwan. 
Wielomilionową młodzież chińska 
miecydowanie popiera słuszne 0- 
świadczenie ministra Spraw Zagra- 
nicznych Czou En-łaia, w którym 
domaga się on natychmiastowego wy, 


cofania wojsk lądowych, wojennych WARSZAWA,—W dniu 25 


sił morskich i powietrznych agreso- września rb. rzecznik amba- 
rów amerykańskich s Taiwanu $i. sady RP. w lańdynie złożył 
Re ARE 7d Ara PESA wobec przedstawicieli prasy 
nić będziemy świętych granie naszej | - oświadczenie, wo którym 
ojczyzny. stwierdził m. in.: 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu *Z wypowiedzi ministra Rządu Je- 
przyjęto tekst apelu młodzieży chiń | go Królewskiej Mości pana Wilsona, 
skiej do młodzieży całego Świala z | w .czasie odbytej ostatnio debaty w 
wezwaniem do zwarcia swych szere- | parlamencie 'brytyjskim, wynika, że 
gów i utrwalania pokoju na całym | Rząd Jego Królewskiej Mości zamie- 
świecie. rza nie respektować swoich zobowią- 


Przed wyborami w NRD 


Ogromna większość ludności 


popiera Front Narodowy i jego program 


MOSKWA. — „Prawda“ zamiesz-; ności Niemieckiej Republiki Demokra 
cza artykuł swego korespondenta z| tycznej Frontowi Narodowemu i jego 
Berlina, który opisuje życie w Nie-| programowi wyborczemu „doprowadza 
mieckiej Republice Demokratycznej | do wściekłości quislingów niemieckicp 
przed zbliżającymi się wyborami de-| i ich imperialistycziiych mocodawców. 
putowanych do Izby Ludowej. Jak] Nie ulega wątpliwości — konkli- 
wiadomo, wybory te odbędą się 15| duje korespondent-— że panowie w 
października. Petersberg (miejsce, gdzie urzędują 

Przygotowania do wyborów ogar-| trzej gubernatorzy mocarstw zachód- 
nęły najszersze warstwy ludności.| nich) i w Bonn będą musieli przełk- 
Wszędzie odbywają się zebrania, na nąć jeszcze jedną gorzką pigułkę. 
których kandydaci spotykają się ze 
swymi wyborcami. Na tych właśnie 
zebranisch ludność szczególnie silnie 
odczuła zo oznacza prawdziwa de- 
mokracja w przeciwieństwie da 
kłamliwej, burżuazyjnej demokracji 
stylu amerykańskiego. Po raz pierw- 
szy w historii Niemiec deputowany 
występuje jako sługa narodu i odpo- 
wiada przed narodem. Dowodem po- 
pularności wyborów jest entuzjazm 
pracy iski ogarnął wszystkich pracu 
jacych Republiki. Aby uczcić zbliżają 
cessie wybory, robotniey podejmują 
zobowiazania wykonania planów pro- 
dukcyjnych z nadwyżką | przystępu- 
ją do współzawodnietwa. > 

Jednomyślne poparcie — pisze da- 
isj korespondent „Prawdy —. udzie: 
lone przez olbrzymią większość lud- 


Agresorom nie opłacił 


PEKIN. - Ogłoszony w poniedziałek 

rano komunikat dowództwa nączeł- 
nego Armii Ludowej Koreańskiej. 
Republiki Ludowo - Demokratytz- 
nej podaje. że w rejonie Kennim 
(przedmieście Seulu), jednostki Ar- 
mii Ludowej zaciekle konfiratasują 
wojska amerykańskie , 

24 września wojska amerykańskie 
przy poparciu lotnictwa | czołzów. 
niejednokrotnie podeimowały za%ię- 
te ataki, usiłując przedostać się do 
Seulu,. Jednostki Armii Ludowej. 


Z entuzjazmem odpowiai | 


Giężkie straty zamiast suxcesów 


akademik Łysenko 
gościł 
uczonych polskich 


MOSKWA. — Przebywająca w 
Moskwie delegacja agrobiolo- 
gów poiskich przyjęta została 
przez wybitnego uczonego radzie 
ckicgo, prezydenta Wszechzwiąz 
kowej Akademii Nauk Rolni- 
czych im, Lenina — Trofima 
Łysenko. Uczonym polskim to- 
warzyszył charge d'affaires RP 


WTOREK 


w Moskwie — J. Zambrowicz. 


Akademik Łysenko odbył nie 
mał 5-godzinną konferencję z u- 
czonymi polskimi, podczas któ- 
rej zapoznał ich z epokowymi 
osiągnięciami radzieckiej agro- 
biologii miczurinowskiej, jak ró 
wnież z najnowszymi pracami 
z dziedziny przemiany gatunków. 
Akademik Łysenko omówił rów 
nież zagadnienia współpracy nau 
ki radzienskiej z praktyką rolni- 
czą, 

Uczestnicy delegacji agrobiolo 
gów polskich po zwiedzeniu Mo 
skwy udali sie do Miczurińska. 


y „Pokój“ 


kiego Wodza międzynarodowego pro 
ietariatu Generalissimusą Stalina. 

„Na czoło postanowień podjętych 
przez robotników huty „Bobrek“ wy 
suwa się zobowiązanie przodującego 
oddziału huty — oddziału wielkich 
pieców, którego załoga postanowiła 
w okresie od 25. 9. do 6, 11. wypro- 
dukować ponadplanowo 3.000 ton. su 
rówki. 

BIELSKO. — Załoga tutejszych 
zakładów metalowych, idąc ślądem 
robotników huty „Pokój* postanowi 
łą uczcić rocznicę Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej oraz dzień rozr 
poczęcia obrad 11 Kongresu Pokoju 
wytworzeńiem ponadbldnowej pro- 
dukcji. 

Do czynu produkcyjnego stanęli 
robotnicy wszystkich addziałów fá- 
bryki. kobiety, młodzież ZMĘ i SP. 

Wśród entuzjazmu i wznoszonych 
okrzyków na cześć Wodza między- 
narodowego proletariatu. Józefą Sta 
lina i przywódcy polskich mas pracu 
jących, Bolesława Bieruta. załoga 
uchwaliła rezolucję, w której m. in. 
czytamy: 

„Wszystkie narody. miłujące po- 
kój, popierają potężny ruch pokoju. 
Walczymy i walczyć będziemy o po- 


Uczestnicy wycieczki kołchożników ra- 


kój. Zdecydowani pójdziemy pod | („,..1; asc i dedah 
Add iaaio Kasi Sansol dzieckich i między niymi i zwiedzili 
narodów pod przewodnictwem wiel- POM w Świdnicy. — Na zdj.: Ueczest= 


kiego Związku Radzieckiego”, nicy wycieczki oglądają traktory. 


Jak postępuje prawdziwy. „gentleman“ 


a jak Rząd J.K.M. 


Solidni ludzie szanują nawet... własne zobowiązania 


zań, wynikających z act. 6 i 9 umo- 
wy handłowej i Finansowej pomiędzy 
Rządem Polskim a Rzadem Zjedno- 
czonego Królestwa Wiełkiej Brytanii 
i północnej Irłandii z dnia 14 stycz- 
ma 1949 r, które postanawiają, że 
Rząd Jego Królewskiej Mości nie za 
broni eksportu do Polski urządzeń 
inwestycyjnych, wytworzonych w wy 


Trudno jest komukolwiek uwierzyć, 
aby tak sprzeczny z dobrymi obycza- 
jami i narzucony z zewnątrz krok, 
jak bezzasadne naruszenie umowy 
mógł służyć interesom narodu brytyj 
skiego i lojałmym stosunkom między 
narodami. Gdyby się okazało, że nā- 
ruszając przyrzeczenia, Rząd Jego 


konaniu, zamówień umieszczonych płynne o ZE zk lo 
r „R Polski. ż P owai wziętych na siebie z0 owiąza 
skior tad Polski, Jab na iego zie- umownych — Rząd Polski widziałby 


się zmuszony do zastosowania Srotd- 
ków, któreby uważał za celowe dla 
przywrócenia równowagi w charakte- 
rze wzajemnych świadczeń w  obro- 
tach handlowych połsko-brytyjskich. 


Co mówią 
uczciwi Anglicy 


s 

LONDYN. — Brytyjsko - Pal- 
skie Towarzystwo Przyjaźni 0- 
głosiło deklarację, która potępia 
pogwałcenie układu polsko-bry- 
tyjskiego przez Rzad Brytyjski. 
Czynem tym — czytamy w de 
klaracji — Wielka Brytania 
łamie uroczyste zobowiązania 
międzynarodowe, Po otrzymaniu 


Oznacza to, że Rząd lego Królew- 
skiej Mości zamierza zabronić eks- 
portu niektórych takich urządzeń in 
westycyjnych przy czym pan Wilson 
nie ukrywa, że Rząd Jego Krółew- 
skiej Mości w pełni sobie zdaje snra- 
wę, iż postępowanie takie będzie ja- 
skrawym pogwałceniem wziętych na 
siebie zobowiązań. - 

Rząd Polski pragnie podkreślić, 
że ZE. STRONY POLSKIEJ UMO- 

WA Z 14 STYCZNIA BYŁA ZAW 

SZE SKRUPULATNIE WYPEŁ- 

NIANA. Strona polska wypełniała 

wszystkie swoje zobowiazania i co 

do tego nie ma najmniejszej wat- 
pliwości żaden brytyjski obywatel, 
który miał możność przekonać się 

o znaczeniu tej umowy w trudnych 

dla Wielkiej Bryfanii sytuacjach. b 1 

Znalazło to odbicie także w ostat-|| z Polski dostaw towarów, Wiel- 

niej debacie parlamentu brytyjskiej] ka Brytania odmawia wykona- / 

go. nia swoich zobowiązań, wynika- 

5 A jących z układu. Jest to cios dla 
prestiżu Wielkiej Brytanii, Za- 
graża to równocześnie odbudo- 
wie gospodarczej Wielkiej Bry- 
tanii i stopie życiowej ludności. 

Dziesiątki tysięcy robotników 
brytyjskich zatrudnionych jest 
przy pracy nad zamówieniami 
dła Polski, Miliony rodzin bry- 
tyjskich korzystają z importu to 
warów polskich. Drzewo polskie 

używane jest przy budowie do- 
mów i w kopalniach brytyj- 
* skich. 


się desant w lnezon 


broniące Seulu. konuatakami bow- 
strzymały ofensywę nieprzyjsefcia i 
zadały mu ci e straty. 

Dnia 24 września w czasie walk w 
rejonie. Seulu. zginęło lub odmiosło 
rany ponad 600 żołnierzy i oficerów 


nieprzyjacielskich. Jednostki Armii Deklaracja podkreśla, że po- 
Ludowej zniszczyły wiele nieprzyja- || gwałcenie układu handlowego 
cielskiego sprzętu wojennego. polsko - brytyjskiego zmusi 


Wielką Brytanię do kupowania 
za dolary towarów sprow»dz3- 
nych dotąd z Polski, co jeszcze 
bardziej pogorszy sytuee' gos- 
podarczą Wielkiej Brytanii, 
A a 


W rejonie rzeki Naktong oddziały 
Armii Ludowej w'dalszym ciągu za 
dają nieprzyjacielowi duże straty, 
powstrzymując jego posuwanie się 
naprzód. $ 


A 


STR, 2 


Depesze ze świata 


PRAGA — Rozpoczęły się tu obrady 
zjazdu mikrobiologów _ czechosłowac- 
kich. W obradach biorą udział mikro 
biolodzy ZSRR, Chin, Polski, Rumu- 
nii, Węgier i Niemieckiej Republiki De 
m.okrażycznej. 

Liczni mówcy podkreślili konieczność 
podporządkowania pracy wszystkich 
uczciwych uczonych a w tej liczbie leka 
rzy - mikrobiologów, dziełu pokoju i 
postępu, dzięłu służenia ludzkości i jeż 
zdrowiu, 


LONDYN —4W niedzielę 24 września 
odbyła się w sali „Empress Hall“ wiel 
ka uroczystość dla uczczenia trzydzie- 
stej rocznicy założenia Brytyjskiej Par 
tii Komunistycznej. 

W uroczystości wzięły udział liczne 
rzesze robotników brytyjskich. Przybyli 
także założyciele Partii z czterema człon 
kami pierwszego Komitetu Centralnego 
Harry Pollittem, Williamem Gallache- 
rem, Palme Duttem i Robertem Stewa-, 
rem na czele, 


RZYM — W niedzielę odbyły się w 
Genui wspaniałe uroczystości w ramach 
miesiąca prasy komunistycznej. W uro 
czystościach wzięły udział setki tysięcy 
osób. 

Przed trybuną, na której zajęli miej 
sca członkowie Komitetu Centralnego 
Fłoskiej Partii Komunistycznej przede' 
filował wspaniały pochód i sznur udeko 
rowanych wozów, symbolizujących ide 
uży o jakie walczy prasa komunistyczna. 
Najliczniejsze były alegoryczne obrazy, 
Tie walkę o pokój i socja- 


Defilada trwała kilka godzin. 


NOWY JORK — Bezpośrednio po 
achualeniu przez senat faszystowskiej 
ustawy Mac Carrena, Komunistyczna 
Partia USA, Amerykańska Partia Postę 
powa i inne organizacje demokratyczne 
złożyły oświadczenia, zapowiadające 
walkę o zniesienie tej faszystowskiej 
ustawy, 

Oświadczenie Komunistycznej Partii 
USA podkreśla, że „opór narodu prze- 
cika faszystowskiej ustawie będzie 
wzrastał i każda próba jej faktycznego 
zastosowania wywoła falę protestów ze 
strony mas ludowych". 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Jak żyją sieroty po poległych bohaterach 


Wielka rodzina 


w radzieckim Domu Dziecka Nr 1 


W pobliżu Świerdłowska, w du- 
żym parku nad brzegiem jeziora, 
stoi kilka dwupiętrowych  do= 
mów. Mieści się w nich Dom 
Dziecka Nr 1. Nad bramą gościnny 
napis: „Serdecznie zapraszamy”. 
Pierwsze co rzuca się w oczy 
przy wejściu na teren zakładu — 
to piękne klomby przed każdym 
domem. S 

W domkach — starannie urzą- 
dzone sypialnie, pokoje do zajęć, 
jadalnia, „kącik pionierów“, sala 
gier i tańca, izba chorych, stolar- 
nia, pracownia obuwia i odzieży. 

Wszędzie panuje czystość i wzo 
rowy porządek. Ściany zdobią 
piękne obrazy, w salach — dywa- 
ny, wyściełane meble. Wszystko 
to stwarza atmosferę domowego 
zaciszą. 

Dom Dziecka Nr 1 wychował 
już wiele młodzieży radzieckiej. 
Dawni wychowankowie roziechali 
się w różne strony kraju, ale na- 
wet będąc daleko utrzymują sta- 
ły kontakt z domem. Dziesiątki 
listów przychodzi codziennie pod 
adresem Olgi Żurowej, dyrekto- 
ra Domu Dziecka. Ta wspaniała 
kobieta radziecka całe swoje ży- 
cie poświęciła wychowywaniu 
sierot. 

Nadchodzą listy z Władywosto- 
ku i Czyty, z Kijowa i Leningra- 
du, z Rygi i z Taszkientu, „Droga 
mamo! — pisze dawna wycho- 
wanka, obecnie maszynista pocią- 
gu elektrycznego, Wiera Czaszy- 
na. Bardzo do Ciebie tęsknię". 
„Marzę o tym, by na urlop przy- 
jechać do domu“ — pisze inny wy 
chowanek, porucznik Bronnikow, 

Jakże nie podobny jest dzisiej- 


Kongres Pokoju w B:kareszcie 


A 


Na zdjęciu — ogólny widok sali. 


Codzienna norwelka „Expressu“ j 


| 


B. Idamcenn 


szy Dom Dziecka do przedrewo- 
lucyjnych ochronek, utrzymywa- 
nych przez różne filantropijne 
stowarzyszenia. Były to prawdzi- 
we więzienia dla dzieci, chociaż 
tych którzy się do nich dostali, na 
zywano szczęśliwcami — przęcież 
tak mało było wówczas instytucji 
dziecięcych! 


W Domu Dziecka Nr 1 wycho- 
wuje się 150 dzieci. W większo- 
ści są to sieroty po żołnierzach 
poległych na frontach Wielkiej 
Wojny Narodowej. 

Ścisły rozkład dnia, umiejętne 

rozplanowanie zajęć umysłowych 
i fizycznych, wnikliwe podejście 
do wychowanków — wszystko to 
wyrabia w dzieciach zamiłowanie 
do pracy i wiarę w przyszłość. 
Wienih Lamin, uczeń klasy pią- 
tej, ma wielkie zamiłowanie do 
rysunków. 
— Gdy urośniesz, będziesz się 
kształcił w Instytucie Sztuk Pięk- 
nych, — mówi dyrektorka. Wie- 
nia dobrze wie, że nie są to tylko 
czcze słowa. 


Pisarze 


"rzed mikrofonem 

Wybitni współcześni pisarze polscy 
biorą udział w nowym cyklu audycji 
radiowych, na które składa się część 
informacyjna, podana w formie wstę 
pu lub krótkiego wywiadu przed mi- 


krofonem oraz”z wybranego fragmen 
tu prozy. Utwór czyta zawsze sam 
autor. 

Audycje pod tytułem „Pisarze 
przed mikrofonem" nadawane są co 
czwartek w godz. 22,00 — 22,20 w II 
programie Polskiego Radia. Cykl au- 
dycji rozpoczęła Pola Gojawiczyńska, 
po niej dnia 28 września Jerzy Pu- 
trament odczyta fragmenty niedruko 
wanej powieści z dziejów września 
1989 r, 5' października Kazimierz 
Brandys da fragment powieści „Czło- 
wiek nie umiera”, a 12 października 
Ewa Szelburg - Zarembina czytać bę 
dzie opowiadanie „Spotkanie w Ita- 

i 


Nowoczesne mieszkania 
dla robotników Žychlina 


Załoga VI oddziału PPB Zjednocze- 
nia Łódzkiego przystąpiła z począt- 
kiem bieżącego miesiąca do budowy 
dwu obszernych bloków mieszkanio- 
wych dla robotników zakładów prze- 
mysłowych w Żychlinie. 

Bloki te o łącznej kubaturze 11 tys. 
m3 (120 izb), zostaną jeszcze w roku 
bież, wybudowane w stanie surowym. 

Załoga xobowiązała się na ostatnio 
odbytej naradzie wytwórczej skrócić 
termin robót o 16 dni i zakończyć pra- 
ce murarskie do 30 listopada br. 


— Udało mi 


W Domu Dziecka mieszka wie- 
lu wychowanków, którzy dziś są 
już studenfami, Wiera jest na 
trzecim roku geografii w jednym 
z wyższych zakładów naukowych 
Świerdłowska, Fienia uczęszcza 
do Instytutu Sztuk Pięknych, Do- 
ra — do liceum elektrycznego, 
Zina — do Instytutu medyczne- 
go. 
Dom Dziecka troszczy się o nich 
nadal, oni zaś — jak starsi bra- 
cia i siostry — pomagają wycho- 
wywać młodszych. Medycy peł- 
nią dyżury w szpitaliku, studen- 
ci Instytutu Sztuk Pięknych uczą 
malców rysunków, elektrycy na- 
prawiają uszkodzenia itd. 

Na utrzymanie Domu Dziecka 
Nr 1 państwo przeznacza milion 
300 tys. rubli rocznie. Dom po- 
siada własne gospodarstwo po- 
mocnicze: 12 krów, 6 koni, trzodę 
chlewną, owce, kury, króliki; 17 
ha ogrodu warzywnego dostarcza 
warzyw na cały rok. Podczas wa- 
kacji starsze dzieci pracują w gos 
podarstwie pomocniczym: sieją, 
pielą, opiekują się bydłem i dro- 
biem, pracują w sadzie. A mikru- 
sy w tym czasie pielęgnują kwia- 
ty w parku, zbierają jagody. 

Wiele podobnych Domów Dzie- 
cka posiada obwód Świerdłowski; 
wśród nich szczególnie znany jest 
Dom Tagilski, który w roku ubie- 
głym obchodził 20-tą rocznicę swe 
go istnienia; na uroczystość tę 
przybyli wszyscy dawni jego wy- 
chowankowie. 

Domy Dziecka w Związku Ra- 
dzieckim mają jeden wspólny cel: 
stworzyć wszelkie warunki po- 
trzebne dla normalnego rozwoju 
dziecka, zapewnić beztroskie dzie 
ciństwo tym, których rodzice ży- 
cie swe złożyli w ofierze Ojczyż- 
nie! 

B. D. 
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ENKE 


2. B. — NAUCZYCIELKA ZE 
STORÓW: Zarząd Nieruchomości 
nie ma prawa odmówić potwieraze 
nia podpisem 1 pieczęcią zaświad- 
czenia, potrzebnego lokatorowi do. 
przedstawienia w ZUS-ie Jak nam 
joświadczył zainterpelowany przez 
nas dyrektor Zarządu Nieruchomoś 
ci — jest to samowola administra- 
tora, który będzie przywołany do po 
rządku. Warto jednak przy okazji 
nadmienić, że na administratorach 
ciąży obowiazek terminowego zbie- 
rania opłat komornianych, z który= 
mi, niestety, wielu lokatorów zalega. 
Hamuje to w wielu wypadkach wy 
konanie prac remontowych, a prze 
cież wiadomo że z pustego i mądry 
Salomon nie umiał nalać. 


* m * 


JAN BITTNER — PABIANICE: 
jZagraniczne prawo jazdy nie upra- 
wnia do prowadzenia pojazdów me 
chanicznych w Polsce, jak również 
nie może ono być automatycznie za 
mienione na tutejsze prawo jazdy, 
Odbycie ponownego kursu jest zbę 
dne, natomiast będzie Pan musiał 
złożyć egzamin. Bliższych informacji 
udzielą Panu w Wydziale Komuni 
kacji przy Prezydium Rady Narodo 
wej w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 17, 


* M * 


LOKATORÓW DOMÓW z ul: 
Piotrkowskiej Nr 292, Al. Kościusz 
ki Nr 27, Sterlinga 12, Solnej 10, 
zawiadamiamy na podstawie wiado 
mości uzyskanych od Zarządu Nia- 
ruchomości na skutek naszej inter- 
pelacji, że dążeniem jego jest, aby 
w tym roku jeszcze zostały dokona 
ne w tych domach prace zabezpie- 
czające (dachy), w najbliźszej zaś 
kolejności przystąpi się do dalszych 
robót. 

Domy przy ul. Gołebiej Nr 10, 1 
Limanowskiego Nr 13, gdzie stan 
jest uznany za bardzo poważny — 
natychmiast po opracowaniu koszto 
rysów, poddane będą gruntownym re 
montom. 

* ps * 

WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW, 
którzy nadesłali do „Naszych Rad" 
listy z prośbą o interwencję w spra 
wach mieszkaniowych zawiadamia- 
my, o czym zresztą pisaliśmy już 
niejednokrotnie, że redakcja nie ma 
wpływu na przydział mieszkań, Czy 
telnicy, zatrudnieni w zakładach 
pracy powinni zwrócić sie do Rad 
Zakładowych o otoczenie ich opieką 
fo poparcie ich spraw u władz kwa 
i terunkowych, _ 


Z frontu współzawodnictwa pracy 


Nowe regulaminy 


wprowadzi się niebawem w tabrykach włókienniczych 


Kilkakrotnie już  poruszaliśmy 
sprawę starych regulaminów współ 
zawodnictwa pracy, które pozosta- 
ją daleko w tyle poza tym ruchem 
I nie spełniają na obecnym etapie 
swej roli. 

Wprowadzenie nowych regulami- 
nów stało się sprawą palącą podkre 
ślaną często przy wszelkich okaz- 
jach przez przodowników i uczestni 
ków współzawodnictwa. 

W celu więc opracowania no- 
wych przepisów, normujących ruch 
współzawodnictwa w fabrykach prze 
mysłu włókienniczego, odbyło się w 


się po długich i ciężkich 


dniu 22 bm. posiedzenie sekcji orga 
nizacyjnej Komitetu Gł. Współza- 
wodnictwa Pracy, działającego przy 
Zarządzie Gł, Związku Włókniarzy, 
Na posiedzeniu rozpatrzono instruk 
cję dotyczącą wszystkich form współ 
zawodnictwa na odcinku przemysłu 
włókienniczego. 

Charakterystyczną cechą nowych 
regulaminów będzie przystosowanie 
ich do form współzawodnictwa ist- 
niejących na poszczególnych zakła- 
dach pracy oraz oparcie ocen na e- 
konomicznych wynikach współzawo 
dniczących, (w) 


nym! Ale ten położyć mogę dopiero jutro, 


| iPod pi s 


W pokoju było cicho. 

Na wieszaku, w pobliżu drzwi, wisiało 
nowe czarne ubranie. Na poręczy krzesła 
bieliła się śnieżna, starannie wyprasowa- 
na koszula. Obok krzesła stały zupełnie 
nowe pół buciki, lśniące jak lakier. 

Na środku okrągłego stołu stała mała 
waza, w której zieleniła się gałązka mirtu. 

Młody człowiek siedział przy stole i w 
świetle lampy przerzucał jakieś papiery. 

Nagle tuż za jego plecami rozległ się ci- 
chy sugestywny głos: ; 

— Przepraszam pana najmocniej, że za- 
bieram mu czas, ale niech mi pan powie, 
co pan właściwie w tej chwili robi? 

— Kontroluję czy wszystkie moje doku- 
menty są w porządku! — odparł młody 
człowiek. 

— A czy są one rzeczywiście w porząd- 
ku? — zapytał cichy głos. 

Gospodarz roześmiał się. 

— Naturalnie, że w porządku! Zresz- 
tą inaczej być nie może! Jutro żenię sie! 

— Papiery państwowe są w porządku? 
— odpowiedział mu głos pełen zwątpienia. 
=— One są wtedy w porządku, jeśli wszyst- 


ko zostało podpisane jak należy... Wszyst- 
ko, rozumie pan?.., 

Młody człowiek uśmiechnął się wesoło. 

— Niech pan będzie spokojny! Owszem, 
owszem, przyznaję, że nie podpisałem jesz 
cze pewnego dokumentu... 

— A więc jednak — chciał mu przer- 
wać cichy głos, ale gospodarz dokończył 
triumfalnie. 

— ..ale ten dokument podpisany zosta- 
nie jutro w urzędzie stanu cywilnego... 
I wtedy nie będzie już brakowało niczego 
więcej! 

— Małżeństwo to rzecz bardzo poważna, 
drogi przyjacielu. Rozpoczyna pan nowy 
etap życia... Jest więc słuszne, że zanim się 
to stanie, zastanawia się pan nad niejed- 
nym. 

— No i przede wszystkim, 
się uporządkuje... 

— Niejedno... niejednolt.. — zabrzmiał 
cichy głos. — Co to za papiery przeglądał 
pan przed chwilą? 

— Najważniejsza rzecz to kwestia miesz 
kania... 

— A czy znalazł pan mieszkanie? 


że niejedno 


mozołach: i wczoraj podpisałem odpowied 
nią umowę. 

— Pokaż no pan! Znalazł pan mieszka- 
nie? 

— Tak: dwa pokoje z łazienką, kuchnią 
i balkonem! Oto urzędowy akt... Już podpi 
sany! — triumfował młody człowiek. 

— Rzeczywiście, już podpisany! 

— A to umowa z firmą X na ratalne 
kupno urządzenia mieszkaniowego. Rów- 
nież podpisana! 

— Owszem, odnalazłem tutaj pański cen 
ny podpis — zabrzmiał poważnie głos. — 
Ale to nie jest najważniejsze. To nie jest 
jeszcze gwarancją pańskiego szczęścia... 
Brakuje czegoś jeszcze istotniejszego! 

Młody człowiek roześmiał się -i trium- 
falnie podniósł do góry obie ręce. 

— Niczego nie brakuje! Wszystko prze- 
widziałem! Oto ma pan moją polisę ubez- 
pieczeniową... Na 20 tysięcy marek!.. Pro 
szę, oto i podpis! Pamiętałem o wszystkim. 

— A jednak nie o wszystkim — za- 
brzmiał chłodno, prawie smutnie głos za 
jego plecami. — Jednak nie o wszystkim! 

Młody człowiek jest wyraźnie zdenerwo 
wany. 

Gniewnym ruchem uderza teczkę z pa- 
pierami. 

— Rozumiem o co panu chodzi... Najważ 
niejszy jest podpis na dokumencie ślub- 


w urzędzie stanu cywilnego... A może pan 
być pewny, że podpiszę ten akt z całą 
poda Tylko naturalnie dopiero ju- 
ro! 

— Jutro... Zgoda! — rzekł z naciskiem 
głosu. — Ale dzisiaj musi pan złożyć jesz- 
cze jeden podpis, ażeby wszystkie inne 
pańskie podpisy nabrały odpowiedniej 
wartości: i ten na umowie mieszkaniowej 
i na polisie ubezpieczeniowej i w umowie 
ratalnej, a przede wszystkim w pańskim 
akcie ślubnym. Pan właściwie niczego 
jeszcze nie podpisał, pan nie zabezpieczył 
sobie zupełnie przyszłości! Wszystko inne 
jest nieważne, skoro nie podpisał pan jesz 
cze tego oto Apelu! 

Młody człowiek spojrzał na karteczkę, 
która leżała pod wazą z mirtową gałązką, 
A na karteczce tej widniały słowa: „Apel 
Sztokholmski... Chcemy pokoju... Żącomy 
zakazu używania broni atomowej...* 

Młody człowiek zerwał się z miejsca... 

Nagle zrozumiał wszystko: dopóki nie 
podpisał tego apelu, dopóty wszystkie inne 
podpisy i umowy nie mają żadnej warto- 
ści, tak jak i żadnej wartości nie ma cała 
jego przyszłość, 

Gwałtownym ruchem chwycił wieczne 
pióro i podpisał. 


(Tłum. z niemieckiego A) 
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WĄCEK: — Antena już się zużyła, Trze- 


ba sprawić nową... 


WICEK: — Jak trzeba, to mus, a tym- 


czasem zjedz bułkę, 


Żywy drób 
w sklepach 


uspełecznionych 


Obok drobiu bitego i mrożonego 
elletpy uspołecznione wprowadzą obe- 
chie do sprzedaży drób żywy. Detali- 
czrą sprzedaż drobiu prowadzić będą 
stiepy przemysłu mięsnego oraz spół 
ds'elnie spożywców. 

Projektowane jest uruchomienie w 
Warszawie pierwszej probierni dro- 
biu, w której ceny poszczególnych 
dań skalkulowane będą na możliwie 
najniższym poziomie. 

Warto, ahy taka placówka powsta- 
ła i w Łodzi, bo drób to bardzo sma- 
cany posiłek. 


Przed budką telefoniczna na pocz 
cie ścisk, Ludzie się niecierpliwią, 
wreszcie jeden z oczekujacych otwie 
ra drzwi budki i powiada: 

— Widzę, że pani nie może sobie 
dać rady.. Może jakoś pomóc pani 
przy telefonowaniu? 

— O dziękuję. Ja wcale nie mam 
zamiaru telefonować. Po prostu szu 


odpowiedniego imienia 


synka.. 


* # 


* 

Rzecz dzieje się w jakiejś knajpie. 
Na stoliku baterla butelek. Nagie je 
den z gości podnosi się £ zwraca d 
swoich kompanów: 

— Do widzenia, chłopaki! 

— Jak to? — dziwią się koledzy. 
Już odchodzisz? 

— Nie, ale chce się z wami poże- 


gnać, póki was jeszcze poznaję... 


Przyjacielska 
dwoma panami. 

— Pan jest idiota! 

— Panie, to obraza! 

— Pan się myli — to diagnoza! 


. 


pogawędka między 


że to szkło?... 


pewno zwykły gwóżdź. 


WICEK: — Tylko nie przesadzaj! Na- 


„EXPRESS ILUST ROW ANT* 


WACEK: — O rety! Coś twardego! Mo-| WACEK: — O jak pragnę zdrowia!... 
A jaki długi! 
WICEK: — No to wspaniale! 


Drut! 


antenę gotową! 


Po miesiącu nauki 


Ani jednego dziecka poza SZKOłĄ 


Młodzież uczy się z zapałem. — Ponad 7 tysięcy „pierwszaków“. — 
Zbiorowe odrabianie lekcji. — Podręczniki i pomoce naukowe 


W szkołach łódzkich już od 
nauka. 


miesiąca odbywa się normalna 


Zarówno dzieci starsze jak i te, które dopiero po raz 


pierwszy przestąpiiy próg szkolny, uczą się z zapałem. 


Nie ma w roku bieżącym w 
Łodzi ani jednego dziecka po- 
za szkołą. Wszystkie dzieci 
rocznika 1943 — zgłoszone w 
terminie — znalazły miejsce 
na ławach szkolnych. W wy- 
jątkowych wypadkach zezwa- 
lano nawet na przyjęcie do 
szkół dzieci młodszych. Wy- 
jatki robiono wówczas. kiedy 
zachodziła konieczność porno- 
cy zatrudnionym matkom, 
względnie rodzinom, w któ- 
rych jest dużo dzieci, 

Niestety, nie wszystkie dzieci 
można było umieścić w szkołach 
blisko domu. Niektóre trzeba by- 
ło skierować do szkół innych, po- 
lożonych nieco dalej od miejsca 
ich zamieszkania. Teren Łodzi 
nie jest bowiem równomiernie 
zaludniony, Jedne dzielnice są za 
bardzo zagęszczone, podczas gdy 
inne zupelnie słabo. 

Toteż szkoły w niektórych pun- 
ktach miasta nie były w stanie 
pomieścić wszystkich dzieci, - za- 
mieszkałych w pobliżu. Trzeba 
więc było przesunąć je do innych 
budynków. Zrozumiałe, że w te- 
go rodzaju wypadkach starano 
się umieścić dzieci w szkołach mo 
żliwie najbliższych. 


Jeśłi idzie o t. zw. „pierwsza- 


Nie ma „męskich zawodów 


kobiety na 


budowlach 


to coraz częściej spotykane zjawisko 


— Nie ma pracy, której nie mo- 
głybyśmy wykonać! 

Hasło to coraz częściej słyszy 
się wśród naszych kobiet. Jego 
realnym odzwierciedleniem jest 
coraz większy napływ kobiet do 
zawodów, w których przedtem 
żadna nigdy nie pracowała. Mowa 


Alinka i Irenka 
przyniosły do MOI 


złoty zegarek 


Do Miejskiego Ośrodka Informacji 
zgłosiły się wczoraj dwie dziewięcio- 
letnie dziewczynki: Alinka Pabińska 
i Irenka Struca, uczennice III oddzia 
łu szkoły podstawowej nr 22 i oddały 
zneleziony złoty zegarek damski ze 
złotą bransoletką, przedstawiający 
dużą wartość, 

Roztargnionaą właścicielka ucieszy 
się zapewne z odnalezienia zguby, my 
natomiast cieszymy się z . tego, Że 
A dziezi mają poczucie obowiąz- 

u. 


tu przede wszystkim o budow- 
nictwie. 

I Łódź może się na polu zatrud 
niania kobiet w budownictwie po 
szczycić pewnymi osiągnięciami. 
W tej chwili bowiem we wszyst- 
kich łódzkich przedsiębiorstwach 
budowlanych zatrudnionych jest 
blisko dwa tysiące kobiet. Obsłu- 
gują one windy, pracują jako ma- 
larze, szklarze, blacharzć itd. 


Dwa tysiące — to dużo na po- 
czątek, ale mało jak na możliwo- 
ści łódzkich przedsiębiorstw budo- 
wlanych, które mogą zatrudnić 
przeszło cztery tysiące kobiet. 

Biorąc to pod uwagę, Liga Ko- 
biet przystąpiła do wzmożonej 
akcji propagandowej, mającej na 
celu ściągnięcie do budownictwa 
jeszcze szerszych zastępów kobiet. 
Akcja powiedzie się na pewno, 
gdyż poza dobrymi zarobkami, na 
kobiety spoza Łodzi czekają wy- 
godne kwatery i wyżywienie. (sk) 


ków* w roku bieżącym mamy 
ich w łódzkich szkołach ponad 
siedem tysięcy. 

Poza szkołami podstawowymi 
normalnymi zorganizowano tak- 


że w kilku punktach mia- 
sta szkoły podstawowe dla 
dzieci opóźnionych w rozwoju 


umysłowym. -Nauka odbywa się 
tu w godzinach popołudniowych. 
Podobnie ustalono godziny nauki 
w szkołach dla młodzieży star- 
szej, pracującej, która nie miała 
dotąd możności ukończenia szkoły 
podstawowej. 

Dużym ułatwieniem dla rodzi- 
ców i dziatwy jest nowy system 


rozprowadzania podręczników. Do | kuje! 


Masz już | robi 


STR. 3 


WACEK: — Antena w porządku! 
WICEK: — Ale ten piekarz to nie, bo 
nieuczciwą konkurencję 


sklepom 


radiowym. 


dnia dzisiejszego wszystkie nie- 
mal szkoły wykupiły już przydzie 
lone im książki i rozprowadziły je 
wśród uczniów. 


W szeregu szkół zorganizowano 
zbiorowe odrabianie lekcji, które 
odbywa się w świetlicy. Akcja ta 
cieszy się wielkim uznaniem u ro- 
dziców. Wiełu z nich odwiedza 
często młodzież, przyglądając się 
ich wspólnej nauce. 

Jeśli chodzi o zaopatrzenie w 
pomoce szkolne jest ono dostate- 
czne. Zdarzy się czasem copraw-= 
da, że w niektórych sklepach 
brak jest pewnych rzeczy, ale to 
już wina kierownictwa sklepów, 
które nie starają się, aby wszyst- 
ko było na czas. Bo w magazy- 
nach, pomocy szkolnych nie bra- 
(i) 


Radością i pieśnią 
budujemy Warszawę! 


Pod tym hasłem wystąpią w Tea- 
trze im. Jaracza dnia 2-go paździere 
nika, w wielkiej rewii humoru, uht- 
bieńcy Łodzi — Adolf Dymsza, Dud- 
wik Sempoliński, Władysław Walter 
oraz czołowe siły Teatru im. St. Ja- 
racza. 

Będzie to barwny przegląd «pieśni, 
utworów poetyckich, fragmentów dra 
matycznych, poświęconych nowej 
Warszawie, budowanej w radosnym 
trudzie stolicy socjalistycznego pań- 
stwa. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru 
im. St. Jaracza i w Ośrodku Informae 
cj: Miejskiej, ul. Piotrkowska 104a. 


Przodownicy nauki 
jadą do Warszawy 


poznać piękno Stolicy 


Dnia 7 października rb, wyjedzie 
z Łodzi do Warszawy specjalny po- 
ciąg z dziabtwą szkolną. Przodownicy 
nauki klas siódmych szkół podstawo- 
wych z Łodzi i województwa udadzą 
się do Stolicy, aby zwiedzić Trasę 
W — Z oraz nowopowstające dziel- 
nice mieszkaniowe Warszawy. 

Podobne wycieczki zorganizuje się 
w najbliższym czasie dła przodowni- 
ków nauki z innych klas. 


Choć jesień — już myślą o wiośnie... 


Wypięknieją nasze parki 


Nawet filmy będziemy oglądali w ogrodzie połabrykanekim. 
Inżynier-kobieta zamieni ulicę Kamiennq na rezerwat zieleni 


Chłodne wiatry ogałacają drze- 
wa z liści, Po parkach coraz 
mniej snuje się ludzi. Łodzianie 
chętniej już myślą o ciepłym ką- 
ciku w domu, niż o spacerach 
wśród zieleni. 


I na ten właśnie czas, kiedy 
parki i ogrody powoli zamierają, 
przypada najgorętszy okres pracy 
w Miejskim _Przedsiębiorstwie 
Ogrodniczym. 

Dla przeciętnego śmiertelnika 
park już istniejący nie wymaga 
żadnej pracy. Bo przecież drze- 
wa już są, trawa również itd. Tak 
jednak nie jest. Przekonaliśmy się 
o tym po pracach w parku Rey- 
monta, które w tym roku nie bę- 
dą całkowicie ukończone. 


Park ten otrzyma jeszcze w rb. 
wyłożoną płytami uliczkę, łączą- 
cą Piotrkowską ze Stocką, na któ 
rej to uliczce założy się również 
światło. Do zimy zbuduje się jesz 
cze szalet publiczny — na resztę 
czekać będziemy do przyszłego 
roku. 

Ponieważ w przyszłym roku 
park ten gruntownie zmieni swój 
wygląd, warto by też pomyśleć o 
szpecącym go drewnianym płocie. 
Te nędzne sztachetki wzdłuż sta- 
wu nie mają tu już żadnej racji 
bytu. Na ich miejsce przydałaby 
się bałustrada podobna do tej, któ 
rą podziwiamy ńa Trasie W—Z 

Nowej szaty doczeka się też 


wreszcie park noleonardowski. 
Projekt jest już gotowy, wiosną 
rozpocznie się roboty. Wejście od 
strony Placu Niepodległości i ul. 
Pabianickiej otrzyma rabaty 
kwiatowe, wewnątrz parku nato- 
miast, tuż za pałacem, urządzi się 
estetyczny placyk, na którym moż 
na będzie nawet wyświetlać fil- 
my. 

Do tego dojdzie jeszcze ozdobny 
basenik dla naszych milusiń- 
skich. Autorem tego projektu 
jest inżynier - kobieta. 

Jej dziełem jest również pro- 


jekt upiększenia posesji przy ul. | szłym roku. 


Kamiennej po jej południowej 
stronie. Począwszy od Wschod- 
niej pierwsza wnęka bloków 
mieszkalnych otrzyma obszerny 
zieleniec wypoczynkowy, druga — 
ogródek jordanowski z brodzianką 
i urządzeniami do zabaw dziecię- 
cych, trzecia natomiast, gdzie 
znajduje się boisko szkolne — bę- 
dzie ozdobiona ramą zieleni. 

Jest to więc druga po Abramow 
skiego ulica, gdzie z rumowisk 
powstanie piękny rezerwat ziele- 
ni. Robotnicy i ich dzieci będą 
mogli wypoczywać tu już w przy- 
(kł) 


Od stycznia do września 


ponad 62 tysiące łodzian 


wzięło udział we wczasach świątecznych 


Coraz większym powodzeniem 
wśród łódzkiego świata pracy cieszą 
się imprezy wycieczkowe, orzanizowa 
ne w ramach tzw. wczasów światecz- 
nych przez Komisję Turystyczną przy 
Okręgowej Radzie Związków Zawo- 
dowych. 

W okresie od stycznia do września 
br. komisja zorganizowała 105 róż- 
nych wycieczek, w których uczestni- 
czyło ponad 82.000 osób, w większo= 
ści robotników łódzkich fabryk. 

Wycieczki te odbywały się w 
dniach wolnych od pracy i objęły do- 
tychczas 26 miejscowości — przeważ 
nie letnisk podmiejskich. 


Uczestnicy wycieczek korzystali z 
zarezerwowanych za pośrednictwem 
„Orbisu* wagonów kolejowych bądź 


| autokarów PKS. 


„Obok imprez o charakterze wyłącz 
nie wypoczynkowo - rozrywkowym, 
komisja zorganizowała także szereg 
wycieczek krajoznawczych, połączo- 
nych ze zwiedzaniem ciekawych obiek 
tów gospodarczych, kulturalnych itp. 

Rosnąca popularność tego rodzaju 
wczasów świątecznych skłania Łódz- 
ką Komisję Turystyczną do dalszego 
rozszerzenia działalności oraz powoła 
nia podobnych komisji przy Powiato 


„twych Radach Zwiazków Zawodowych, 


STR. 4 
Maeszerujermy 


eye 


— 


„EXPRESS ILUST ROW ANY" 


szlakami zwycięstw 


Marsze jesienne pozyskują dla: kultury fizycznej masy mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej 


Zwyciestwo Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem hitlerowskim umoż- 
liwiło masom pracującym Polski 
dokonanie grybtownych i zasadni 
czych przemiaa społeczno - politycz 
nych, gospodarczych j kultural- 
nych, 

Przemiany te skierowały ideę wy 

. chowania fizycznego i sportu na je 
dynie wiaściwą i słuszną aroge, u 
masowienia, Kultura fizyczna i 
sport, obejmujące dzisiaj jednolitym 
systemem wychowania fizycznego 
Gal 'weodzież i najszersze masy p'a 
cujących, podnoszą sprawność fizy- 
czno robotnika i chłopa, umożliwia 
jąc im wypełnienie olbrzymich za- 
dań budowy socjalizmi 

Kultura fizyczna i sport przyczy- 
niają się do wychowania aji 
psychicznie i fizycznie kadry bojow 
ników e postęp i pokój — wyposa- 
żają klasę robotniczą w niezawodny 
w tej walce oręż: wysoką świado- 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „SPRA- 
WA PAWŁA  ESZTERAGA* 
Aleksander Gergely — godz. 19.15. 

Powszechny — „WIELKI CZŁO- 
WIEK DO MAŁYCH INTERESÓW" 
— godz. 19.15, 

Lutnia — „CÓRKA PANI AN- 
GOT“. —godz. 19,15. 

Osa. — „ŚLUBY MURARSKIE“ 
czyli wodewił warszawski — 19.30. 

Arlekin — „SAMBO I LEW“ 
godz. 17. 

Pozostałe teatry nieczynne. 


KINA 


ADRIA — Urwis 
18, 20. 

BAŁTYK — Otzeł Kaukazu, II se- 
ria — +6, 18, 20, 

BAJKA — Piotr I-szy, I 

- 18, 20. 

GDYNIA — Program aktualności 
nr 36, 

MCZ — Kino nieczynne. 
UZA — Płomienie — 18, 20. 

POLONIA — Pragnienie — 16.30, 
18.80, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Jan Rohacz z 
Dube — 18, 20. 

ROBOTNIK — Dni i noce — 18, 20. 

ROMA — Stiepan Razin — 17.30, 20 

REKORD. — Czanci źleb*— 18, 20. 

STYLOWY — Dwaj panowie F — 

« 18, 20 

ŚWIT — Maskarada — 18, 20. 

(TECZA — kino nieczynne. 

TATRY — Lichwiarz Gobseck 
16.30, 18.30, 20.30. 

WISŁA — Orzeł Kaukazu, II seria, 
16.80, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Orzeł Kaukazu, | 
seria — 16, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Dziewczyna ze Słowa- 
cji — 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Dwie brygady — 18, 20 


Gawroche — 16, 


seria — 
N 


—Įkim datę 29.10. Pierwszy rzut roz- 


iność klasową i poczucie braterskiej 
więzi z międzynarodowym proleta- 
riatem. 

Sprawdzianem rozwoju i upowsze 
chnienia sportu w Polsce Ludowej 
stały się organizowane na terenie 
miast i wsi imprezy i akcje maso- 
we. 

Jedną z takich imprez są marsze 
jesienne pod hasłem „Maszerujemy 
szlakami zwycięstw Armii Radziec- 
kiej i Wojska Polskiego" organizo- 
wane rokrocznie w ramach Miesią- 
cą Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
w rocznicę zwycięskiej bitwy pod 
Lenino. ; 

W marszach jesiennych w roku 
1948, a więc w roku ich zapoczątko 
wania brało udział 530.325 uczestni 
ków, w następnym roku już ponad 
1 milion młodzieży stanęło na star- 


. 204 s 
Zmienić gracza 
mogą drużyny 
już od niedzieli 

W niedzielę odbyła się w Warsza 
wie konferencja zarządu PZPN z 
przedstawicielami okręgów na aktu 
alne tematy. 

Postanowiono przedłużyć termin 
wyłonienia mistrzów okręgów do 15 
lipea przyszłego roku, ustalono ja- 


ko ostatni dzień rozgrywek o Pu- 
char Polski na szczeblu wojewódz- 


grywek finałowych o Puchar rozpo 
cznie się 19 listopada br. 

Poczyniono również pewue zmia- 
ny w przepisąch. Dotyczy to głów- 
nie zmiany zawodników w czasie 
spotkania. Począwszy od 1 paździer 
nika br. w meczach mistrzowskich 
wszystkich klas drużyna może wpro 
wadzić do gry oprócz rezerwowego 
bramkarza, dodatkowo jeszcze jed- 
nego zawodnika. Jeśli chodzi o 'iu- 
niorów dopuszczono zmianę dwóch 
zawodników w czasie meczu, opróc 
bramkarza. 


Komisja Likwidacyjna  Bratniej 
Pomocy Studentów Uniwersytetu 
Łódzkiego zawiadamia, że 2 dniem 
25 września 1950 r. stowarzysze- 
nie „Bratnia Pomoc Studentów 
Uniwersytetu Łódzkiego”, które 
miało swoja siedzibę w Łodzi przy 
ul. Jaracza T zostaje złikwidowa- 
ne. Komisja Likwidacyjna. 

588 


Pracownicy poszukiwani 


Kobiety do pomócy przy pracach ma- 
larskich i magazynowych oraz pra- 
cowników gospodarczych  żatrndni 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu- 
dowlane, Łódź, ul. Piotrkowska 171 
w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wwy] 
dział Personalny. 544 


O a p e e. 


cie. Tegoroczne marsze zgromadzą 
niewątpliwie jeszcze większe rzesze 
uczestników, spośród których wielu 
zapewne będzie takich, którzy po 
raz pierwszy zetkną się ze sportem 
i którzy przez te marsze będą pozy 
skani dla kułtury fizycznej poprzez 
masowy udział w zdobywaniu od- 
znaki „Sprawny do Pracy i Obro- 
ny“. 

Tegoroczne marsze jesienne orga- 
nizowane są w chwili, gdy naród 
nasz rozpoczął realizacje Planu 6- 
tetniego, gdy na całym świecie toczy 
się zacięta walka o pokój, gdy luc 
kolonialne budzą się do samodziel 
nego bytu. Dlatego też marsze je- 
gienne staną się również manifesta- 
cją naszego dorobku gospodarczego 
i zwartości kłasy robotniczej, mani 
festacją sił obozu postępu i pokoju, 
któremu przewodzi Związek Radziec 
ki. i chorąży pokoju — wielki Sta- 
lin. 


ŁKS Włókniarz — Budowlani 


'W niedzielę mamy w Łodzi mecz ligowy 


W związku z wyjazdem piłkarzy 
CWKS do Pragi na turniej reprezen 
tacji wojskowych państw demokra- 
cji ludowych w planie rozgrywek li 
gowych zaszły zmiany. PZPN zmu- 
szony był odwołać szereg zawodów, 
wyznaczonych na 1 i 8 październi- 
ka. Dotyczy to zwłaszcza tych dru 
żyn, które oddają swych zawodni- 
ków na wyjazd, bo byłoby niepodo 
bieństwem zmuszać je do rozgrywa 
nia spotkań mistrzowskich w osła- 
bionych składach. 

Toteż w niedzielę dn. 1 paździemi 
ka odbędą się zaledwie tylko trzy 
mecze o mistrzostwo klasy państwo 
wej. Jeden z nich przypada na te- 
ren Łodzi. Na stadionie przy Al. 
Unii odbędzie się zaległe spotkanie 
ŁKS Włókniarz — Budowlani. 

Mecz ten dla,łodzian ma olbrzy- 
mie znaczenie, gdyż zdobycie punk 
tów jest dła nich przysłowiową osta 
tnią deską ratunku. Ponieważ Budo 
wlani są również poważnie zagroże 
ni, walka na pewno będzie zacięta. 

"Centralne władze: piłkarskie win- 
ny wziąć te okoliczności poważnie 
pod uwagę i wydelegować do Łodzi 
| ———— e NN NN gy m NA 


poważnie i z godnością robotnik. — Przy 
chodziłem tu już nie raz: ja reprczentowa 
łem słuszne żądania robotników, pan — 
swoje własne interesy. 


— A jak oceniacie obecną sytuację po- 


Nr 268 


Pękł rekord na 3 km. 


irójmecz wygrała Una (Łócź). — Kiszka ni? startował 


Trójmecz lexkoatletyczńy Unia 
(Łódź) — Unia (Krywałt) — ŁKS 


Włókniarz zdaniem niektórych, zbyt 
wymagających widzów. wypadł 
mniej ciekawie. a głównym tego po 
wodem miał być brak-Kiszki, - 
` Rzeczywiście. Kiszka nie starto- 
wał, bo nie przybył do Łodzi, czy- 
niąc zawód organizatorom i publicz 
ności. Ale nieprzybycie jego jest u- 
sprawiedliwione, gdyż reprezenta- 
cja lekkoatletyczna nie zdążyła na 
czas powrócić z Sofii do kraju. 
Nie zgodzimy się jednak z takim 
twierdzeniem. Bezwzględnie start 
Kiszki uczyniłby zawody atrakcyj- 
niejsze. ale i bez niego wypadły one 
ciekawie. 
Dość wspomnieć niezwykle: zażar- 
tą walkę na ostatniej zmianie szta- 
fety 4 x 100, w której wspaniale po- 
biegł młody Kozłowski. nadrab:njąc 
conajmniej 10 mtr, albo bieg na 3 
kimi. w którym Szewczyk (ŁKS Wł.) 
ustanowił nowy rekord okręgu. po 
zaciętej walce z Kowalskim. niezly 
wynik Garncarczyka w oszczepie — 
56,83 i Graba na 800 mtr. — 2:05.4. 


arbitra o pełnych kwalifikacjach i 
dostatecznie rutynowanego, dajacego 
gwarancję, że z trudnego zadania 
wywiąże się bez zarzutu. Niestety, 
mecze ostatnio rozgrywane przez 
ŁKS Włókniarza nię prowadzili ta- 
cy właśnie sędziowie. ý 


Poza tym grać będą jeszcze: w 
Warszawie Kolejarz (W-wa—Związ 
kowiec (Kraków) i Unia — Zw. War 
ta. Mecz warszawski również będzie 
należał do zaciętych, gdyż Kolejarz 
nie czuje się zbyt pewnie, a zdoby 
cie punktów zagwarantuje mu miej 
sce w lidze. Natomiast Unia jest fa 
worytem w spotkaniu z Wartą, cho 
ciąż grać będzie bez Cieślika, 


Imprezę przeprowadzono sprężyście 
i publiczność z zaciekawieniem śle- 
dziła przebieg tozgrywanej wałki, 
na bieżni. rzutni. bądź skoczni. 

Osiągnięto następujące wyniki: 

" 800 m. Grab J. (ŁKS WŁ.) 2054, 
Poselt (Unia Ł.) 2.07.8. 

100 m, Antonowicz (WŁ) 1,3, Ko” 
zdowski (Uma E) 11,4. 

Skok w zwyż Kowalski (Wł) 170, 
Bezek (Kr.) 160. y, 

Kulia Sokołowski (Kr) 11,51. Kle- 
pacz (Unia £.) 11. 

400 m. Puchowski (WŁ) 52. Pasz- 
kowski (Unia Ł.) 531, 

Tyczka Szendzielorz (Kr.) 3.10, Ko 
złowski (Unią Ł.) 2.90. 

110 ppł. Wilczek (Kr, 16,7%, Tułec- 
ki Wł.) 17, : 

3 km. Szewczyk (WŁ) 9.21, Kowal 
ski (Unia Ł.) 9.228. 

Oszczep 'Garncarczyk. (Unia È.) 
56.83, Szendzielorz (Kr. 52,29. 
` Sztafeta 4 x 100 Unia (Łódź) 45.1. 
LSS Włókniarz 45.6, Unia (Krywałt) 
46,8. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Unia (Łódź) 60 punktów. przed Unią 
'Krywałt) 58 pkt, i ŁKS Włóknia- 
rzem 57 pkt. * 


Polska—Szwecja 
Siedem gier 
na kortach stolicy 


Międzypaństwowy mecz tenisowy 
Polska — Szwecja rozegrany zosta- 
nie w dniach 29, 30 bm. i 1 paździer 


nika w Warszawie na korcie cen- 
tralnym CWKS. 

Drużynę Szwecji stanowić bedą: 
Davidsson, Stockenberg oraz Gull- 


bradsson. 

W ramach tego meczu odbędzie 
się 7 gier. Cztery pojedyńcze meż- 
czyzn, jedna pojedyńczą kobiet, je- 
dna podwójna mężczyzn i jedna mie 
szana. 


Na torze żużlowym - 


łódzkie Ogniwo zmierzy się z motorzystami Rybnika 
Po długiej przerwie w wyścigach” 


motorowych na żużlu łódzkie Ogni 
wo organizuje w niedzielę 1 paź- 
dziernika trójmecz żużlowy Budo- 
wlani (Rybnik) — Ogniwo (Bytom) 
— Ogniwo (Łódź). ' 

Wyścig odbędzie się na torze Ogni 
wa na stadionie Legii (Płac 9=go 
Maja). Do spotkania z tak grożnym 
przeciwnikiem, jakim jest bez wat- 
pienia drużyna Rybnika ło- 
dzianie przygotowują się bardzo sta 
rannie. O klasie żużlowców .rybnic- 
kich najlepiej świadczy zwycięstwo. 
jakie odnieśli niedawno nad Czecho 
słowacją 64:34 pkt. Motorzyści łódz 
cy odbywają specialne treningi, że 
by móc w nawiązanej walce przeciw 
stawić się niebezpiecznym gościom. 

Wyścigi niedzielne 


specjalnych maszynach  wyścigo- 
wych do jazdy na żużlu „Martin- 
Jap“ i „Excelsior-Jap". 


Szermierze Łodzi 
przegrali 
we Wrocławiu 


W spotkaniu o mistrzostwo I H- 
gi szablowej Związkowiec (Wroc= 
ław) pokonał Kolejarza (Łódź) 9:7. 

Najlepszym zawodnikiem na plan 
szy był Dobrowolski, który wygrał 
wszystkie cztery. spotkania. Trzy 
punkty dla Wrocławia uzyskał 
Ostankiewicz, a po jednym Ludwi- 
czak i Waterman. 

Punkty dla pokonanych zdobyli 


zapowiadają | Dajwłowski 3, Banaś i Rybicki po 


się tym ciekawiej, że odbędą się na 2. 


emów. 


jeden 


czę dalej 
rji , AT 
sześć nowych ozdobionych zielenią Ceka- 


w głębi podwórza błyszczy 


Na trybunę wchodzą po kolei mówcy: 
AW 


z inżynierów, podpułkownik 


"W CIEMNOŚCIACH 


Na dźwięk słów „delegacja robotni- 
ków”. Karwicz zazwyczaj chmurniał, po- 
nieważ w tych dwóch słowach kryło się 
bardzo dużo treści: targi, pretensje, różne, 
jego zdaniem, bezpodstawne żądania pra- 
cowników, groźba strajku, zapowiedź bu 
rzy. A twardy, samowładny dyrektor, rzą 
dząc się po dyktatorsku w swojej fabryce 
nie cierpiał tych, którzy śmieli się przeciw 
stawiać jego finansowym kalkulacjom. . 
- Ale tym razem, Karwicz uprzedzony o 
celu, w jakim delegacja ta przybywa, 
rzekł bez zwykłej opryskliwości: 

— Proszę, niech wejdą. 

Weszło ich dwóch: maszynista Jan Syn 
kowski i stary sześćdziesięcioletni tkacz 
Józef Michnik. Pierwszy był lekko za- 
kłopotany, drugi spokojny, pełny wewnę 
trznej godności. 

— Panie dyrektorze — zaczął bez dłuż 
szych wstepów Michnik — rozpoczęła się 
w Łodzi wielka akcja zbierania pienię- 
dzy na samoloty i karabiny maszynowe. 
Załogi niektórych fabryk ufumdowały 
już w porywie patriotyzmu po kilka ka- 
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rabinów maszynowych. My, robotnicy 
pańskich zakładów postanowiliśmy rów- 
nież zebrać pieniądze na cztery Cekaemy. 
jesteśmy przekonani, że pan dyrektor ze- 
chce subskrybować również pewną sumę 
na ten piękny cel. i 

Jest sto powodów, dla których fabry- 
kanci łódzcy zachowywali w podobnych 
wypadkach wrogą powściągliwość. Hen- 
ryk Karwicz przez chwilę zawahał się, 
ale zaraz potem wziął do ręki wieczne pió 
ro i na podsuniętym mu przez Michnika 
arkuszu subskrybcyjnym wypisał dosyć 
okrągłą sumkę, 

— Czy inicjatywa zbiórki wyszła od 
was? — zapytał potem. 

— Tak jest, panie dyrektorze! 

— Nazywacie się Michnik, prawda? 

— Tak, panie dyrektorze. Więc paniię 
ta pan moje nazwisko? 

— Panie Michnik! — uśmiechnął się 
lekko fabrykant, — przecież od lat ma- 
my ze sobą do czynienia... Nie raz i nie 
dwa przychodziłiście tutaj w delegacji... 


lityczną? — zapytał Karwicz, a Michnik, 
ciągnął już śmielej: 

— Kiedy wybuchła ta cała heca z Zaol 
ziem, my, robotnicy, zrozumieliśmy od ra 
zu, że to jest gruby błąd, że to jest głupo- 
ta krórkowidza, a nie mądra polityka! 
Żeby zdobyć jeszcze tych kilkadziesiąt 
kilometrów kwadratowych ziemi, związa- 
liśmy się wówczas 'z faszystowskim im- 
perialistą i razem z nim napadliśmy na 
nasz bratni naród czechosłowacki! Dziś 
wszyscy już chyba widzą jasno, że z kole! 
Adolf Hitler zwróci się przeciwko ram, 
ażeby nas pochłonąć. Ale tym razem fa- 
szystowska kosa trafi na twardy kamień 
polskiego oporu.. Nie poddamy się bez 
walki! — rzekł z błyszczącymi oczami sta 
ry tkacz... - 

Rozmowa powyższa miała miejsce 
przed paroma tygodniami a dziś w piękny 
zimowy dzień odbywa się uroczysty jej 
epilog. 

Na wiełkim podwórzu fabryki Karwi- 
cza ustawiły się po stronie prawej tłumy 
robotników po lewej dyrekcja reprezenta 
cja DOK i zaproszeni goście. Przed trybu 
ną udekorowaną biało-czerwonymi cho- 
rągwiami stoi orkiestra wojskowa. Opodal 
połyskują bojowe hełmy i bagnety repre 


DOK wreszcie Michnik jako delegat ro- 
botników. 

‘— Obywatele! — rzekł z mocą stary 
tkacz. — Robotnicy tej fabryki mają za 
sobą piękną tradycję. Nigdy nie było im 
obojętne słowo „Ojczyzna”. Zawsze znaj 
dowali się wśród tych, którzy walczyli o 
Polskę i honor robotnika. Tak było w pa 
miętnym roku 1905. Na skrwawionych 
barykadach, w cieniu czerwonego sztan- 
daru, padło wówczas wielu spośród na- 
szych, najlepszych! Wielu innych zmar- 


miało w carskich więzieniach. A kiedy w 


listopadzie 1918 roku lud łódzki rozbra- 
jać zaczął Niemców, pierwsi ruszyli do 
tej akcji robotnicy naszej fabryki! Wspo- 
minamy o tym z dumą, dziś, kiedy da- 
nym nam jest złożyć nowy dowód patrio 
tyzmu. Ale te karabiny maszynowe, któ- 
re zakupiliśmy za nasze robotnicze gro- 


sze, to. jeszcze nie wszystko. Deklarujsmy - 


się, że gotowiśmy złożyć Ojczyźnie w 0- 
ierze coś znacznie cenniejszego: nasze ży 
cie, T cokolwiek się stanie, choćby opuści- 
li nas inni, my, postawieni na szańcach 
trwać będziemy przy tych karabinach 
maszynowych do ostatka. I nie ustąpimy, 
chyba, że silniejszą od naszej woli okaże 
się śmierć! Śmierć jednak będzie udziałem 


— Tak jest, panie dyrektorze — rzekł zentacyjnego plutonu piechoty. A jesz- faszyzmu! (D.c.n.) 
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